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Polowanie, o którym piszę odbyło się 18 listopada 2006 roku w rewirze Turowo, 
prowadzącym polowanie był wówczas kol Zbigniew Filipiak w tym czasie gospodarz 
Rewiru Turowo, gościem zaproszonym był kol. Marian Pawelec, który został królem 
polowania. Jest to w jakimś stopniu przywilej zaproszonych na polowanie myśliwych z 
innych Kół Łowieckich. Polowanie odbyło się w bardzo przyjaznej atmosferze przy 
sprzyjających warunkach pogodowych, a finał polowania odbył się przy wspólnej kolacji 
w Szałasie myśliwskim w Turowie. 
 
 

 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
  
 
 
 
 
 

 

Odprawa myśliwych przed 
polowaniem odbyła się przed 
Szałasem myśliwskim, 
rozlosowano karty stanowiskowe 
i oczywiście prowadzący 
polowanie nie zapomniał 
wspomnieć o warunkach 
bezpieczeństwa przy 

obchodzeniu się z bronią 



 

 
 
 
 

 
 
 
 

 
 
 

Jeszcze kilka słów, każdy 
zagląda w wylosowane przez 
siebie karty stanowiskowe i stara 
się zapamiętać numer 
stanowiska. 
 
 

 Poniżej kol Zbigniew DUDEK  



 
 
 

 
 
 

 
 
 

 
 
 

Wyjazd na polowanie w teren, 
odbył się własnymi pojazdami. 
 
Pozyskany dzik   jeszcze przy 
stanowisku myśliwskim. 
 
Poniżej rozkład polowania 

listopadowego 



 
 

 
 
 

 
 

 
 

 
 
 

Zakończenie polowania zgodnie 
z tradycją i obyczajem prowadzi 
kierownik polowania kol. 
Zbigniew Filipiak 
 
Mistrzowie strzelby – czyżby 
dziękowali Św. Hubertowi? 
Chciałoby się powiedzieć:  
„ora pro nobis” 
 
Poniżej koledzy Marek Wolak, 
Zbigniew Filipiak syn, Zbigniew 

Dudek 



 
 

 
 

 
 

 

Na zdjęciu kol Ryszard Król, Jan 
Susiak, Marek Wolak 
 
 
 
 
 
 
Poniżej gratulacje dla Króla 
polowania kol. Mariana Pawelca 

składa kol. Zbigniew Filipiak 

Ostatnie chwile przy pokocie – 
wspólne zdjęcie upamiętniające 
chwile spędzone na polowaniu 
zbiorowym zorganizowanym z 

Rewirze Turowo 



 
 

 
 

 
 

 

Wspólna kolacja kończąca 
polowanie wieńczy dzień pełen 
wrażeń i wspólnie spędzonych 
chwil. 
 
 
 
 
Poniżej kol. Jan Susiak pełnił 
podczas kolacji obowiązki 

kucharza  

Dzień spędzony na Świerzy 
powietrzu daje się we znaki, na 
twarzach rysuje się zmęczenie a 
jednocześnie zadowolenie z 

udanego polowania. 
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